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Od nsieżawio! przewyżazających 10 
rabli ustępstwo dodatkowe ogólzę Æ 
pret. ` 


łoszenia z w Adminietracyi „Dziennika* 
e, biarze Plein Rojetatońć i Frendlers w 'Warnawie. 


Rękopisy nadesłane bez zastrze em» — nie będą swracanę, 


ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE, 
iększeniu liczby dodatkowych sędziów 
pokoju w warsza wskim okręgu sądowym, 
gsds państwo w ołączonych departamentach 
w cywilnych i duchownych, oraz ekonomii pań- 
wej i na zebraniu ogólnem, rozpatrzywszy 
pedstawienie ministra sprawiedliwości w kwestyi 
A in lesby dodatkowych sędziów pokoju 
warszawskim okręgu sądowym i agodziwszy się 
zdaniem zarządów, które rozpatrywały tę spra- 
stanowiła: f 
miang istniejących etatów sądów pokoju 


IV. Bumę, A3ygnowaną obeónie na utrzymanie 
Kafle szdziów pokoju w warszawskim okrę- 
m głowymępa w datki ich kancelaryjne, na opał 
(ubwmietlenie ich mieszkań i kamer, zmniejszyć o 


datkowi. 


Vl Wskazane w punktach I — W 


wytradzić w życie ud dnia 1 stycznia 1893 roku, 
jeeli przy ułożeniu bndżetu państwowego potrze- 

za to suma będzie wniesiona do budżetu mini 
saram sprawiedliwości, ; 
jego Cesarska Mość przyt oczonę opinię rady pań- 
stwa w dniu 1U czerwca 18-2 roku Najwyżej za- 
uwierieić raczył i wykonać polecił. 


(„Prawit. wiestnik” .) 


Korespondencye. 


Londyn, 5 sierpnia 1892 r. 

Gdy przed kilkoma zaledwie miesiącami, 
Harrison, prezydent Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, podpisał akt, ma mocy którego 
p raz pierwszy w dziejach tego państwa 
bezlitośnie zamknięto wrota przed falą imi- 
gracyjną, napływającą zewsząd, osobliwie 


3) r 
Henryk Grevill. 


PRZESZŁOŚĆ. 


(Dalszy ciąg—patrz Nr. 177). 
— To niemożliwe — odpowiedział zaun- 
lny przyjaciel. 

— Ja? matka? 

Marsac milczał. Zerwała się z fotelu. 
s) Qu nie chce moie widzieć! Niepra- 


Skinął głową potwierdzająco. Odetchnę- 
w gleboko, potem zupelnie spokojnie po- 


ziała: 
— Zapomniałam, Niech i tak będzie. 
On się pojedynkował? 
— Tak, 
= 0 kobietę? 
Zawahał się. Czyżby źle postąpił, gdy- 
J 2% pomocą wybiegu ukrył przed niesz- 
Sęśllwą matką prawdziwy powód tego 
bojedynku? Lecz pani Grandprć, mająca 
wyst żywy I trzeźwy, zrozumiała to Wa- 
. Pochyliła się naprzód I Źźrenicami, 
5 nemi |N=cepgre wpatrując się 
fac, głosem przerywanym zawo- 
< Fojedynkowat się o mak 
1 wniam panią, zaczął... 
P rerwała miu m 
gedi uważaj mnie pan za dziecko... 
JUż cigrpiałam, że i to jeszcze słyszeć 
pę o  Zdedynówai się © matkę... Mo- 
chetne dziecku! Oczy miała 
lecz błyszczące gorączką. 


= 
LRI 
Z S 


zaś 
wodu sądzić, że wkrótca I Anglia wypo- 
wie swój zamiar pójścia w ślady rzeczy- 
pospolitej zaatlantyckiej, Poniaważ zamiar 
ten wypowiedziano urzędownie, ponieważ 
nigdzie chyba rząd nie ręprezentuje opinii 
większości wyborców wierniej, niż w An- 
glii, przeto należy liczyć się z tem zda- 
niem, jako odbijającem przekonanie ogółu 
i dlatego mającem wielkie prawdopodo- 
bieństwo przyjęcia formy prawa parlamen- 
tarnego. Nic to nie znączy, że wyszło 0- 
no—na kilka tygodoi przed rozwiązaniem 


o | izby londyńskiej—z ust przewodniczącego, 


Artura Balfoura, uie należącego już od 
dnis wczorajszego do rządu, nie to nie 
znaczy, a w kaźdgm razie niewiele, że o- 
becna władza w rękach innych ludzi się 
zuajdaje, p. Balfour bowiem był jedynie 
echem opinii publicznej, z którą rachować 
się muszą także dzisiaj i jego następcy. 
Dotychczas, w szeregu innych państw, tyl- 
ko Anglia była białym krukiem w kwestyi 
imigracyjnej i do ostatniej chwili na oścież 
otwiera swoje wrota przed wszystkimi 
przybyszami. Dopiero, gdy orgao ministe- 
ryum handlu. „Journal of the Board of 
Trade“ ostatnio zajął się tą sprawą i da- 
nemi statystycznemi przekonał, że liczba 
przyjeżdżających do portów angielskich nę- 
dzarzy alarmująco wzrasta ostatniemi cza- 
sy, zarówno opinia publiczna, jak i rząd, 
przyjęly bardziej decydujące stanowisko 
wobec niej. 

Jaśli sprawa ta nia zaprzątała dotych- 
czas uwagi, to przedewszystkiem dlatego, 
że znaczua część emigrantów zawiadamia- 
ła, iż.rusza dalej w drogę i w Anglii za- 
trzymuje się tylko w przejeździe. Okazało 
się, że do tego forteln przybysze uciekali 
się wyłącznie z obawy, aby przed nimi nie 
zamknięto wstępu, faktycznie zaś pozosta- 
wali na miejscu. Zresztą, nawet liczba 
tych, Którzy przybywają do Anglii z nie- 
ukrytym zamiarem pozostania na miejscu, 
również wzrasta. Zgodnie z, obliczeniem 
„Journal of the Board of Trade“, w roku 
ubiegłym w, portach angielskich wylądowa- 
ło 136,565 obcokrajowców, z pośród któ- 
| rych 38,142 podano w listach okrętowych 
jako niewyruszających dalej. W tym roka, 
w przeciągu pięciu miesięcy, upływających 
lz końcem maja, ilość emigrantów z zamia- 
rem stałego osiedlenia się w Auglii, wy- 
"— Z kim?—zapytała. 

— Z niejakim panem de Villebois. Za- 
ledwie go znał, zdaje mi się, że go raz 
jeden widział. 

— Jakiż powód? 

— Bardzo błahy. Zdaje mi się, że to 
przyjaciel, czy też daleki krewny pań- 
stwa dEgrigne. ` 

— Ach— szepnęła pani Grandpró.z głę- 
boka pogardą—to ich podarek ślubny. Nie 
dłago kazali mi czekać, Ale powiedz 
pan, jak się ma Paweł, gdzie ranny? 

Marsar, widząc ją tak spokojną, opo- 
wiedział jej wszystko, omijając tylko 
szczegóły niemające znaczenia," a mogące 
sprawić jej przykrość. Paweł, w dzień 
ślubu siostry, uważając jej małżeństwo za 
nierozważny postępek, był w jak najgor- 
szem usposobieniu. Zachowując wszelkie 
formy grzeczności, nie starał się dynej- 
mniej zawrzeć bliższej znajomości z ródzi- 
ną szwagra. Pomimo tych uczać nieprzy- 
jaznych, zachowanie jego podczas uroczy- 
stości ślubnej było bez zarzutu. Kiedy 
państwo młodzi wsładali do powozu, fala 
ludzi oddzieliła go od orszaku weselnego, 
wtedy to usłyszał słowa, ubliżające jego 
rodzicom. Odwrócił się i spostrzegł pana 
de Villebois, kończącego rozpoczęte zdanie, 
Przystąpił do niego, odprowadził go na 
bok i zażądał odwołania tego, co powie- 
dział. Villebois, pomimo wielu wad, nie 
był tchórzem i odmówił z uporem „trud- 
ua go SEDIA Si T wala 
wtedy wyzwał go Paweł. ostatu 
gość uścił dom, postarał się natychmiast 
o świadków. Nie mając dość odwagi, by 
w takich okolicznościach wspólnie z rodzi- 
cami zjeść obiad, kazał przeprosić, a 
unikuęć wszelkich pytań i komentarzy, 


ze starego lądu, nie było jeszcze po- | nosiła 13,873, co w porównaniu z odpo- 


wiednim okresem roku ubieglego (11,632), 
daje wzrost o 2,241. Podane tu cyfry nia- 
zupełuie malają rzeczywisty stan rzeczy, 
gdyż nie wzięto tu na uwagę kilka por- 
tów, do których ciągle napływają emigran- 
ci, chociaż napływ ten nie przybiera du- 
żych wymiarów, pówtóre — stosownie do 
zwyczaju okrętowego— dwoją dzieci liczo- 
no za jedną dorosłą osobę, niektóre znów 
wykazy dokonywane były nie kompletnie, 
lecz częściowo. Z tego względu, niektórzy 
prywatni statystycy obliczają liczbą przy- 
bywających znaczuie wyżej, zwłaszcza zaś 
ci, którzy przyklaskują myśli ograniczenia 
wstępu, 

Niema prawie potrzeby dodawać, że to 
niebezpieczeństwo grozi przedewszystkiem 
przybyszom z Cesarstwa i Królestwa Pol- 
skiego, zwłaszcza zaś żydom, którzy An- 
glii dostarczają największego kontyngensu 
najbiedniejszych i najmniej prawie wykwa- 
liikowanych robotników. Do tej katego- 
ryi należy równieź dodać włochów, którzy 
pod względem kulturalnym stoją na jedna- 
kowym mniej więcej poziomie. Emigranci 
zdążają nadewszystko do najgłówniejszych 
i największych ognisk przemysłowych. Lon- 
dyn, zwłaszczą zaś jego dzielnica wscho- 
dnia, której nędza weszła poprostu w przy- 
słowie, Birmingham, Leeds, Manchester, 
Liverpool, Newcastle nad Tyną, Głasgów— 
oto miasta, zalewane nieustannie przez 
przybyszów, Naturalnie, najaboższe dziel- 
nice tych miast, gdzie ciężka, 
ka o byt i tak jaż wre w najlepsze, stają 
się głównemi sielliskami imigracyjuemi. 
Jest to zresztą zjąwisko bardzo naturalne, 
Najruchliwsze „ogniska handlowe przedsta- 
wiają poniekąd najlepsze widoki poprawie- 
nia bytu, jeśli nie faktycznego, to przy- 
puszczalnego w przekonania emigrantów i 
dlatego też nie można dziwić się, że mniej« 
sze miasta są przez nich skrupulatnie o- 
mijane, skoro wewnętrzny ruch emigracyj- 
nyw tymsamym kierunku zdąża. 

miesznem jest życzenie autorą artyku- 
łu w nowym miesięczniku londyńskim „Al- 
bermale Review“, aby przybyszów rozpro- 
szyć po małych miastach i wogóle po ca- 
łym kraju. To pobożne życzenie znajduja 
się w radykalnej sprzeczności z samym 
kierunkiem wytwarzania współczesnego, 
która się skupia w wielkich centrach lu- 


spędził noe u jednego z przyjaciół, 


dynek zaś odbył się w Mendon o wscho- 
dzie słońca. Villebois został mocno ranny, 
lecz zdaje się, że życiu jego nie zagraża 
niebezpieczeństwo. Paweł otrzymał pchnię- 
cie szpadą w prawy bok, płuca/jednak nie 
zostały uszkodzone i jeżeli nie zajdzie nic 
nadzwyczajnego, to wkrótce powróci do 
zdrowia. 

Baronowa słuchała spokojnie, najmniej- 
szym znakiem nie zdradzając wewnętrzne- 
go wzruszenia. Kiedy skończył, podniosła 
na niego ciemne oczy, pełne lez. 

— Jak się to stało— zapytała — że pan 
przychodzisz do mnie z tą wiadomością. 

— Paweł prosił mnie wczoraj wieczo- 
rem, abym się podjął zawiadomić ojca. 

— A dla mbie nie dał pana żadnego 
zlecenia? —zapytała nieszczęśliwa matka. — 
Nic pan mie mówisz? A więc nie! To 
zupełnie uaturalne,—mówilą z Pętle 
Zresztą całe jego postępowańie jest zupełnie 
konsekweutne.., lecz nieszlachetna, Bo- 
żel Łkanie wyrwało się z jej piersi! Lecz 
co powiedzieć ojcu? To go zabije! 

— A więc poważnie jest chory? Służba 
mi powiedziała, iż baron tej nocy był cier- 
piacy, sądziłem jednak, że to prosta 
yspozycya. 

Pani Grandprć w krótkich słowach opo- 
wiedziała mu wypadki ubiegłej nocy, Stan 
męża był niebezpieczny i nie mogło być 
mowy o zawiadomieniu go o pojedynku 
syna. Po dlugich naradach ułożyli powia- 
stkę dość prawdopodobaą, dla 


chorego, zm orączką. Powiedz 
mu, ži zkłcznk Pori wysłał go w 


ażnej rowincyę, 4 jeżeliby På- 
aby RE i dal” sie b W sat 7 às: 
a słów do ojca, to i 


s 


zajadła wal- | poziam piac: 


dnościowych i przedstawia wskutek 4 
najpewniejszą rękojmię powodzenia. Kiedy 
mężowie stanu wciąż uciekają sią d © no- 
wych środków, aby prze brzy mio 
wzrastejący napływ ludności wiejskiej do 
miast, kiedy państwa niedawno chwyciło 
się nadzwyczaj ryzykownego i bardzo wą- 
tpliwego sposobu powstrzymania tego ra- 
chu zapomocą utworzenia drobnych gospo- 
darstw rolnych i ustami samego lorda Ss- 
lisbury'ego w bardzo cyniczny sposób wy- 
powiedziało niewiarę w skuteczność tego 
przedsięwzięcia z punkta widzenia ekono- 
micznego—wówczas rada taka jest conaj- 
mniej dziecinną i świadczy o zupełnem |- 
gnorowaniu czynników, które rządzą tą 
nowoczesną | stokroć smutniejszą wędrów- 
ką ludów, po całym Świecie poszukujących 
mie bogactw, lecz pracy, tylko pracy. 
Jakie straszne skutki sprowadza to ska- 
pienie się ladności w najludniejszych mia- 
stach i ich dzielnicach, łatwo to zroza* 
mieć. Przedewszystkiem emigranci, jako 
ladzie nadzwyczaj biedni, zalewając i tak 
juź przepełniony rynek pracy w East-En- 
dzie londyńskim, fatalnie wpływają na ce- 
bę pracy i wogóle zawobki. Należąc do 
sfery, posiadającej znacznie mniejsze pó- 
trzeby, przyzwyczajeni do ostatniej nędzy, 
ciemni, nieznający i nierozamiejący wcale 
tych stosunkowo wysokich potrzeb, da ja- 
kich, wskntęk wyższej cywilizacyi, robo- 
tnicy miejscowi są przyzwyczajeni, konku- 
rencyą swoją wytwarzają oni taki nizkż 


y, przy którym robotnik miej- 
scowy wcale nie jest w stanie podejmować 
się zajęcia, r 
Słowem, fspychają oni miejscowe minissi- 
mum wymagań do punktu, przy którym 
tylko oni mogą jako-tako wezetować i pę- 
dzić przedłużony a niezmiernie nędzny ży- 
wot. Organizm robotnika angielskiego, 
wychowanego bądźeobądź w lepszej trady- 
cyi i wyższych znacznie wymaganiach, na 
tym punkcie odmawia posłuszeństwa i nie 
jest w możności wytrzymać, I nic dziwne- 
go, że ostatni zaczyna wypowiadać swój 
żal do przybywających  nienstanuie obco- 
krajowców. Śledząc bacznie objawy tego 
niezadowolenia, o ile wyraża się ono w 
prasie, najbardziej współczującej nieszczę- 
Śliwej doli obu stron i niechcąc narażić 
czytelnika na zbyt pośpieszny wuiosek, 
muszę zauważyć, że uczucia tego niazado- 
mu, że syn zranił się w rękę, a w osta- 
teczności można będzie skomponować kil- 
ka listów, pisanych za jego dyktandem. 

— Najmniejsze wzruszeuie może go z4- 
"bić, pamiętaj pan o tem— powiedziała ba- 
rouowa do Marsąv'a, a słowom jej towa- 
rzyszyło spojrzenie, w którem przebijały 
wyrzuty sumienia. 
Czy dawniej miał skłonność do tej 
choroby? —zapytał. 

— Nigdy! Był to człowiek najzdrowszy, 
z nadzwyczaj siluym organizmem. Czy to 
prawda, że powodem chorób sercowych są 
troski i zmartwienia? Tak mówią, ale czy 
to możliwe? Gdyby tak było, to ja... a 
przecież nie mam nie podobnego... — poło- 


"| żyła rozpalońą rękę na sercu i smutnie 


potrząsnęla głową. 

— To zależy od usposobienia—odpowie= 
dział Marsac wymijająco. 

— Bo widzi pan... gdyby przyczyną tej 
choroby bylo zmartwienie, to na mnie cią- 
żyłaby odpowiedziałuość straszna... stra- 
SZM. 


A... 
— Niech pani o tem nie myśli — prze- 
rwał Mareać.—Pani ma dość trosk rzeczy- 
po co więc martwić się urojone- 


ch 
uie- | ml. Jak pani ukryje przed baronem poje- 


dynek Pawła? 

— Nie opuszczając go ani na krok. 
Przekonałam się tej nocy, że obecność mo* 
ja nie sprawia mu przykrości... Zdawał 
się byś zadowolonym, że jestem przy ulm. 

— Qżyż pani tego nie mówiłem? 


(D. c. no). 


w niema w sobie najmniejszej cechy 
semitizmu, że względy rasowe, religij- 

ne | nerodowe nie odgrywają tu żadnej 
roli, bo skarga ta skierowaną jest zarów- 
mo do żydów raskich, jak | do włochów, 
mlewiele od nich się różniących, hiszpa- 
nów, a nawet w pewnym popin do niem- 
ców. Tylko francuzi, jako kulturowia sto- 
jący na równi niemal z anglikami, nie są 
grożnymi intruzami na rynkach wielkich 
centrów przeto wych Angli. Nie male- 
ży wreszcie zapo! 
którzy oddawna t Mczebnie w uajwyższym 
mon u przyczyniali się do yt krów 
odobnego stanu rzeczy, tak dalece, że 
Sodzowię INIM jak Parnell, Michał 
Davitt i inni niejednokrotnie w celach po- 
zyskania sympatyi i współdziałania angli- 
"ków odwoływali się do ze” w wraz 
z rien irlandzkim i szeregiem ro- 
form jak tam ERPE RA wielkie masy ir- 
landczyków, obecnie przebywających w 
Anglii, wr: do kraju, a przynajmniej n- 
stanie stała ich emigracyn. Naturalnie, 


do pewnego stopnia tylko. 

Jednym x najbardziej destrukcyjnych 
"wpływów tego najazdu imigracyjnego jest 

iżowanie Iności angielskich związ- 

w robotniczych, Wskutek olbrzymich 
mas obcych rąk roboczych, gotowych przy- 
jąć pracę na najgorszych warunkach, wsku- 
tek uieroznmienia przez nich organizącył 
miejscowych, wskutek wreszcie ich niezor- 
"ganizowanego działania—obracsją oni nie- 
mal w niwecz usiłowania robotników miej- 
scowych w celu utrzymania pewnej grani- 
cy w płacach i wynagrodzeniach.  Dlate- 

0 też w ostatnich czasach dlo chórń nieza- 
Sowolczych z takiego stann rzeczy i ażala- 
jących się przyłączyły się nawet znane związ- 
ki trade-uniońskie, t. j. zawodowe organiza- 
eya robotnicze. 

Zło imigracyi najbardziej dotknęło czte- 
ry rzemiosła, a mianowicie: krawieczyznę, 
czapnietwo, stolarstwo i szewetwo i ponie- 
kąd kuśnierstwo. Autor artykułu w „Ał- 
bermale Review” zebrał w tym względzie 
przerażające poprostu iuformacye. Ham- 
<dlarze kołnierzami futrzanymi placili za 
uszycie z wszelkiemi dodatkami kołnierza 
zsjęczego 1%, pensa, t; j. 7 kop., co wo- 
bec drożyzny materyaslów spożywczych w 
Londynie jest niesłychanie nizką ceną. 
"pylkó kobiety są zdolne współzawoduiczyć 
z emigrantami, bo tylko one mogą dopet- 
niać dochody swoje, na innej drodze... To 
«eż Londyn liczy urzędownie zapisanych 
prostytutek aż sto tysięcy. W  przeciągi 
"ostatnich pięciu lat zaróbki robotnie w 
krawieczyznie spadły o 40 — 50 procent 
wskutek tylko wpływów CE 

Ale sami imigrauci pędzą życia tak fa- 
alne, że poprostu brak słów na opisanie 
tejfmędzy, jaką wśród nich zadjdujemy. 
Dr Dukes, lekarz lygieniczny wschodniej 
dzieluicy londyńskiej, opowiada, że więlu 
z żydów ruskich nmiera literalnie z głodu, 
że uowonarodzone dzieci w tydzień po uro= 
dzeniu umierają, że zna muóstwo wypad- 
ków, gdzie jeden pokój kilka rodzin zaj- 
mowało. Sądy angielskie ciągle konsta- 
tuje wypadki śmierci z wycieńczenia i bra- 
ku pokarmu wśród emigrantów. Jeśli te- 
raz dodamy, ża wszyscy ci przybysze nie 
wprowadzają do Anglii nowych rzemiosł, 
a nie wpływają na icli- udoskonalenie, 
jeśli w dodatku zważymy, że Ariglia obe- 
tnie chyli się szybko do przesilenia ban- 
dlowego, to zrozamiemy, że prawie nie 
sposób liczyć na warunki lub względy, 
które mogłyby zmienić dzisiejsze usposo- 
bienie zarówno sfer pracujących, jak i in- 
nych. Z drugiej stroby, niemal ystkie 


4) 


Żądza bogactw. 


<Przekład z francuskiego). 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 176). 

— A zatem? ' 

— Więc co chcesz, żebym powiedziała? 
Co olicesz, żebym wiedziała? 

Wstała z krzesła, na którem ją posa- 
dził i wzburzona, wzraszona zaczęła cho- 
dzić po pokoju, nie usiłując bynajmniej u- 
kryć wrażenia, jskie zrobiła na niej ta 
rozmowa. Skupiła się w sobie, nie zwra- 
cając uwagi na niego, jakgdyby go nie 
było, a on spojrzał na nią zdumiony; serca 
a się ścianęło. Wreszcie stanęła przy 


— Wszak prawda, ułożyliśmy si 
dzy sobą w ia! sposób, że 54 pf rat 
tam w „Figarze” twoje ogłoszenie, pewną 
mam być, że przyjedziesz prosić ojca p 


moją rękę. o, 
— 1 dlatego też przyjechałem. 
— Jakp tę prosby? ty. Z pe- 


wnością twojem pietwszem słowem będzie... | j 


wyznaoie prawdy, 

= Niewątpliwie, 

— (zy możesz wiedzied, czy nawet ja 
sama mogę wiedzieć, jak ojcicc przyjmie 
ło wyznanie £ czy mamy narażać na 


z 


N ama_ 


nać o Irlandczykach, | dziej decydoj 


| odmowę, 


r 


ty wyjątkow: 
emigracyjnej, jak Kanada, Wiktorya 


Nowa południowa Walja, Australia poła- | powiedoich obszaró 


dniowa, Tasmaal 
kie te okoliczno: 


Nowa Zelandia. Wszyst- |ry rządowa ot danie grupy ka- |bernatora piotrkowskiego, z dnią 1) 
myszą się złożyć na | pitalistów a pE A pozwolenie zor- [lipca r. b., postanowiła na R 
wydanie praw, ograniczającego imigracyę | ganizowañia towarzystwa, która zajmie się | dnia 4 b. m., jak donoszą „Petr, gubię, 
z kontynentu, tembardziej,„ że sprawa ta, | sksploataczą bogactw kopalnianych poli» | domosti*, wydać paatapające ditaman” 
nie tymczasowa o środkach, ne 


jak już zaznaczyliśmy, podoiesiónę byla | dnia Rosyi, 
niedawna urzędownie przez byłego prze- 
kaly chociaź za ds 
4c4 rolę odogra tu opinia najsłynniejsze 
w zawodowych wngielskiek. czech, Hola å 


wodniczącego izby 


J 
tężnych związkó 
A wiele z nich zarówno w swoich orga 


nach, jak i na zebraniach pnblicznych sta- | Heidelbergu ze stopniem doktora filozofi, 
celach |p. Kazimierz Szymański nabył w powiecie 


ra się wywrzeć nacisk na rząd w 

uzyskania odpowiedniego prawodawstwa 

Słowem — jest to tylko kwestya czasu. 
M, B. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Drogi żelazne. 


x Pewien przedsiębierca złożył w mini- 
steryum komunikacyj oferty na budowę 
Wagon taki 
dzieli się na właściwy bufet, jadalnię i 


wagonów bafetowych. 


kuchnię, 


x Z-Taszkentu donoszą, że wydano już 
pozwolenie na budowę drogi wozy (er 
91e) 


Samarkandy do Taszkentu. 
budowana będzie kosztem skarbu. 


s randel. 
X W tych dniach, jak donosi „Gazeta 


polska,* opuścił Warszawą agent handlo- | wit także rachunków, lecz Wprost zarzą- 
wy, pP Jan Wronkiewicz, podążając do! dził wybory nówego zarządu i komisyi rè- 
Cesarstwa, na Kaukaz i do Buhary z prze- wizyjnej. Do nowego zarządu większością 
noścą wystawą prób i wzorów wy- głosów zostali 
robów fabrycznych i rzemieślniczych. Ce- Kodya I Budzewicz; na zastępców: Wis- 
lèm wyjazdu jest zbieranie zamówień dla, niewski, Busz i Mszczońowski; do komisyi 


wytworców z Warszawy i miast fabrycz- 
nych Królestwa. 
Przemysł. 


X Główny zarząd artyleryj, postano- 


wiwszy wznieść fabrykę mosiądzu, ogłosił 


konkurs na plan gmachu fabryki. 
Terrnin nadsyłania prace upływa z dniem 


28 września (10 października) r. b. Prze- 
znacżońo trzy bagrody: pierwszą w Wysgo- 
kości 5,000 rs, drugą zaś i trzecią po 
1,500 rs. 

x Fabrykę wyrobów tkackieli, 
jak donosi „Słowo*, mają wkrótce założyć 
w Warszawie przemysłowey francuscy. 

x Wypuszezone niedawno w 40-letnią 
dzierżawą towarzystwn akcyjnemu cie- 
chocińskie warzelnie soli, wkrót- 
ce, z powodu przejścia: pewnej części sk- 
cyj w ręce kilku ruchliwych przemysłowe 
ców łódzkich, będą znacznie powiększone: 
Obecnie prowadzą się roboty około grau- 
townej naprawy dwóch dawnych zabudo- 
wań, w których pomieszczone będą ulep- 
szońe kotły do warzenia solanki i suszar- 
nie, a nadto nieczynna od dłuższego czasu 
trzecia tężuia będzie urnchómioną, tak, że 
z piiszczeniem dwóch nowych warzelui i 
trzeciej m produkcya soli dosięgnąć ma 
najmniej 500,000 pndów.rocznie. Jedno: 
cześnie z powiększeniem wsrzelni solńych 
zarządzone będą. studya i posznkiwania w 
okolicy Ciechocinka pokładów soli w zie- 
mi, przez świdrowanie do 250 stóp głębo= 
kości, gdyż kierownicy zakładów prawie 
SĄ jose: znalezienia w _ ziemi jeżeli nie 
pokładów solnych, to przynajmniej nowych 
źródeł solankuwych. 

W okręgu donieckim ostatecznie 'skon- 
stątówano istnienie znacznych pokła- 
dów srebra, ołowiu i cynkm—Żnane 
zakłady żelazne Kruppa z Essen: zamie+ 


stwem 


— "o muie doprowadza do szaleństwa." 


Ach, Kamilul co za przestępstwo! O jak 

jestem nieszczęliwą 1 nędznąt 

dlała, i 
Chciał ją wziąć w objęcia, szepcąc przy- 

tem milosne słówka, ale go odepciinęła, 
— Rozważajmy dalej — rzekła. 
Patrzeli na siebie oko w oko, 

ży matką twoja. niedosyć cię kocha, 

abyś jej powiędziała prawdę? : 
= Lepiej umrzeć! — zawołała. 
T ładu dt i si 
— Właśnie dlatego nie przyznam 

bo wiem, jak mnie kocha. ji 


— A gdybyś nie odkryla tajemnicy, nie 
fogtaby powiedzieć, ciebie kocham? 
— Tak 


— Że my się kochamy? 
— Tak, 


— Ona wymoże na. twoim ojcu. nie robił, dziesięć godzin pracy mie prze. | słę niem. Myśli jej piątały się w nie! 
— Ale przecież to sią nia może zrobić | rażały gó, bo gdy wróci do forit zaa peb hon a jj A % trnźniejstók, a 
w,jeden dzień, trzeba Si nie nkochaną żonę. Umeblowanie kawaler- | przyszłość, a zawsze wracała dlo tej r 
jąła mówić i patrzała ną nięgo tak, | skie należało do miegó, bylo ono więcej | źniejszości, która ją przygałatała. - gala 
ae Bt pasata NACH, który jesz- n wystarczające do wygódnego, nawet] Kiedy o godzinie słódtnej ppor 
ala rozważy 4 ad I pr 
— SE otrzeba czasu. Nie możesz | leńk ropnia 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


kolonie angielskie już wystosowały szereg południa Rosy 
ch dla zatamowania tej | technicy Krappa znajdują się w jekatery- 


Upadła na krzesło wyczerpana i om- 


kre 

i,,gabernialna komisya do «pray p~ 
nych, opierając się na $ lym a 
,|posławiu i prowadzą układy o nabycie od=| ustawy o przemydia fabrycznym luf 
w gruntu — Wyższe sfe-| datku do polecenia okólnikowegy 


ą otworzyć ETA na 


cych rozwinięcia się epidemii 
fabrykach i zakładach przenyaiowyąj * 
guberni. v 

T. Nadzór Jekarski nad robotaikamį 
fabrykach guberni winien być wamo 
ny niezwłocznie w sposób nastnp, jący: 

1) Fabryki, posiadające mniej, EA 
„|sandomierskim cztery włóki ziemi urodzaj- robotników i mie obowiązane, na 

nej i urządza tam wielki zakład ogro-|$ %go postanowienia obowiązkowego piątą, 

kowskiej komisyi fabryczaej, z dnia 
marca (4 kwietnia) r. b., do utrzymywą. 


dniczy. 
X Donoszą z Warszawy, że na Szmulo- 

wiźnie kolonista K. zaprowadza hodowlę | nia lekarza stałego, winny zaprosić nja 

królików rasowych, t. j. najodpo- | zwłocznie lekarza stałego na cały M 

wledniejszych do celów jadalnych, W za-| do wygaśnięcia epidemii cholery wę 

kładzie mają być utrzymywane wszystkie | 2) Lekarze winni zwiedzać Wszgstkią 

rasy okazów, cieszących się największym | fabryki i zakłady przemysłowe, w celu wy. 
widowania ich pod względem sanitarnym | 
udzielania pomocy chorym robotnikom, a 


popytem w tego rodzaju przedsiębierstwach 

iczdie rozsianych w okolicach Paryża. 
drugi dzień, a felczerzy, powolani do 
mocy lekarzom w  większycie fabryka 


Stowarzyszenia, 
X W głównych warsztatach kolei nad 

wiślańskiej na pradze warszawskiej odby* | winni zwiedzać je codziennie. 
ło się powtórne zebranie uczestników | II. Warsztaty, mieszkania fabryczne tp 
„drugiego stowarzyszenia spoży-| botników, podwórza fabryczne I doły kelp 
wczego,” Pierwsze nie doszło do skut- | kowe, winny być utrzymywane w Ma 
ści i poddawane dezinfekcył. Miejsca mię, 
powe, prócz utrzymania ich w zupeły 


Rolalctwo I przemysł reluy, 
x Zwiedziwszy w ciagu czterech Jat 
zakłady ogrodnicze w Niem- 
andyi i Francyi, i ukończywszy 
-|w ostatnim roku studya teoretyczne w 


ku jedynie dla tego, że zarząd pie przed- 
stawił sprawozdania rocznego. Na pfowtór- 
nem zebranio zarząd sklepu nia przedsta- | czystości, winny być poddawane codzishgje 
deziufekcyi wzmocnionej, 

II. Każda fabryka 4 zakład: przemyzło. 
wy winny być zaopatrzone w dosta 
ilość środków  dezinfekcyjnych, jako b; 
wapna gryzącego, chlorku wapna, kwas 
karbolowego i roztworw sublimatu, ktj. 
rych należy używać podług wskazówek ty. 
karzy. NE 

IV. Do picia dla robotników, w saląch 
fabrycznych j mieszkalaych domach (w 
brycznych, winna znajdować się w dostę. 
tecznej ilości i w dobrym gatunku woda 
przegotowaną i ochłodzona, zaprawiona 
odwarem mięty, kwiatu lipowego i innych 
środków, które jej działanie robią nieszko- 
dliwem (również podług wskązówek leks- 
rzy); woda tą winna być utrzymywana wW 
zbiornikach czystych i zamkniętych, 

V. Wszystkie studnie, znajdujące się o- 
bok fabryk i zawierające w sobla wodę 
podejrzaną, winny: być zamknięte niezwło: 
cznie, ponieważ użycie wody z uielr pocho* 
dzącej nie tylko do picia, lecz również do 
invych jakichkolwiek celów domowych 

; jest bezwarunkowo szkodliwem. 
Z A M IA ST Ą VI. Byłoby pożądanem, aby w fabrykach 
i zakładach, posiadających 100 i więcej 
| == robotników, były urządzone herbarciarnie 

Przedłużenie wakacyj. Inspektor tutej- |i jadalnie, skąd robotnicy mogliby po ce- 
szej wyższej szkoły rzemieślniczej ogłasza, | nie nizkiej otrzymywać harbatę i zdrowy 
że z rozporządzenia kuratora. warszaw= | pokarm ciepły. 
skiego okręgii naukowego, wobec epidemii | - VII. Właściciele fabryk i zakładów, pi- 
cholery, egzamina powtórne i wstępne do | siadających 50 lub więcej robotników, wine 
klasy 3, 4 i 5:tej tejże szkoły odbywać |ni arządzić wspólałe w odpowiednich czę: 
się będą w tym roką w dnfu 13-m i 14-m |ściąch miasta lab we wsiach specyałue Is- 
wrzeduia, a egzaminy kandydatów do kla- | zarety choleryczne, w których winno być 
szy |-szej w dniach 15-tym, 16-tym t|po jednem łóżku na 50 robotników. Luza- 
17-tym września. Lekcye rozpoczną się z | rety należy zuopńtrzyć w  bielizńę i jo- 
dniem 21 września. ściel w dostatecznej ilości, w środki de- 

W gimuazyum męzkiem tutejszem egza- | żinfekcyjne, apteczkę i w niezbędną slút- 
miny wstępne i powtórne. rozpóczną się | bę; takie lazarety winny pozostawać poł 
z dniem I8-ym września, a lekcye z dn. | zarządem lekśrza, który będzie obowięze- 
Zl-yni wrześlia, ny. żwiedzać lazaret przynajmniej: 2 ram 

ozporządzenia sanitarna piotrkowskiej | na dzień, jeżeli w nim będzie się znajd 
komisyi. fabrycznej.: Wobec możliwości po | wał chociażby jeden chory choleryczuy; 4l 
jawienia się cholery azyatyckiej w grani- | czerzy zaś winni znajdować się ciągle przy 
cach guberni piotrkowskiej,  piotrkowska ! lazaretach. * 


1. Dlugo rozwodził się nad ich wspólnea 


wybrani pp: Koźmiński, 


rewizyjnej: Więckowski, Węgliński, Żabo- 
klicki; na zastępców: Szpeihte, Szulborski 
i Szelemetko. Jednocześnie do opracowa- 
nia łastrukcyi dla komlsyi rewizyjnej po- 
woławo pp.: Szulea, Zielezlńskiego i Szül- 
borskiego. 

X Zamieszkali na linii pracownicy kö- 
lei nadwiślańskiej zamierzają w Chełmie 
Jab Kowla otworzyć filię sklepu spò- 
żywczego, znajdującego się w Warsza- 
wie. Projekt powyższy ma być wkrótce 
przedstawiony zarządowi. 

Wystawy. 

X We wrześniu 1893 r. urządzoną bę- 
| dziė w Wilnie wystawa przemysło- 
|wo-rolńicza z udziałem Białegostoku. 
| Wystawcy z Królestwa Polskiego dopusz- 
czeni są poza konkursem. ` 


o której byłoby niepodobień- 
uż ponowić prośbę. 

ięc mie chcesz, żebym prosił jutro? 
— Nie nie chcę, myslę... 

— A twój stan?... 


stej, musisz. wyjechać o piąte). 


— Wyjadę. życiem; tajprzód we dwoje, wkrótce i "+ 
— Napiszę do ciebie. troje w tem malem. mieszkanku; przew 
— Jutro? dział wszystko i urządził wszystko—czyć 


— Tak, jutro lub pojutrze, 

— Jutro pomówisz z matką? 

— Tego ci nie obiecuję, zobaczę, pomy- 
ślę; niewiadomo kiedy, dźiś, czy jutro 
straszna prawda może wyjść na jąw, nie 
chcę tracić czasu, c 


tylko bogaci mogą. być szczęśliwi? 
TIL. 


Skoro tylko switać zaczęło, rs re 
wyszła z pokoju swego Kamila t pów 
zypuszczam, jak i ty, że ojciec | do siebie, zaraz położyła się do łóżka, 8 
twój nie zechce wydać córki za człówie= | nie dlatego, żeby spać, była bowiem m 
ka podupadłego, ale jeżeli ty ma powiesz, | wzruszoną i rożgorączkow:n4. 
że ten człowiek będzie pracował, zarobi| Przed godziną piątą usłyszała kroki m 
na swoje f twoje utrzymanie, to wzgląd | schodach, potem otworzyły się drzwi, pr” 
ten przeważy. Mówiłem ci, że zrobiłem juž | wadzące na ulicę. Wtedy doszła do okim 
plan, pozwól, Fe go przedstawie, podniosła roletę i ujrzała Kamita. Stat ji 
ię 77786 ty masz słuszność, Čo chcesz | wryty i patrzał na nią; dała mu zuak rf" 
ką, 
Powiedział jej, czego się spodziewał. U | jedu 


robić? a on zwolna, oddalił się, kiłkakrotalo 
i ak wracał i co: cliwila atrzymy mi! 
ójea jednego ze swych przyjaciół znajdzie | się, jakgdyby hie miał odwagi iść dalej, 
zaraz zajęcie j w każdym razie będzie | bał się powrócić. m1. OSW 
miat możność zarobienia 4,000 franków W lu j eszcze kiedy zobaczy 
w pierwszym roku, 5,000 w drugim. Trze- ję, gdy się aż 
ba będzie pracować, pomimó, że ja w, stanie w, 


r 


y ona go j 


nie niepokolło 
nigdy nic | dfa yn ale to by 


To 


idey Ba- 
brat z 
tre * 


4 
ey 
„chora? 
i "" 
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TL Lazarety cholerycznę winny być | Wołkoński, dnia 21 lipca (2 sierpnia) r, b. 
a z zawiadomieniem o tem komi-, polecił kuratorom okręgów naukowych 
Gd” sanitarnych powiatowych i miej-| odroczyć z powodu epidemii, począł- 
gih 
IX. 


tek zajęć, oraz egzaminów wstępnych we 
Właściciele każdej fabryki lub za-| wszystkich zakładach naukowych Rosyi 
ładu, wini zawiadomić niezwłocznie, z4 


do dnia 1 (13) września. Początek zajęć 
wem. zarządu powiatowego, wy- | studentów.medyków ostatnich czterech s3- 
Jr lekarski rządu gubernialnego 1 bez- 


mestrów M2 gaci kursów IV-go i V) 
io inspektora fabrycznego, który | wa wszystki uniwersytetach odroczono 


: a z lekarzy zaproszony jest przez 
ew nadzoru sańitartego nań niş i 
nia chorych robotników w wypadku 
pjs wienia sią cholery i kto zarządza la- 


yeteni choleryczuym. 
rócz tegó w mieszkaniach fabrycznych 


do 1413) listopada; do tegosąmego termi- 
nu odroczono kównież egzaminy ostateczue 
medyków, kurs kończących.” 

* Z powodu pojawienia się cholery 
w Moskwie i w gub. moskiewskiej, Je- 
go Cesarska Wysokość moskiewski gene- 

[ków winny być wywieszone oegło- | rał-gubernator zawiadamia w miejscowych 
ja ze wskazaniem dokładnego adresu | dziennikach ludność o kilku pojedyńczych 


jękarza fabrycznego, do którego róbotnicy | wypadkach zachorowania i, zwracając Uwa: 
winni zwracać sig niezwłocznie, w razie | gę, że epidemia oddawna była tam prze- 


ggchorowónia na cholerę lub cholerynę. cież spodziewaną, zapawnia, że wszelkie 
rodki, wskazane w postano- | środki opanowanią zarazy SĄ przedsię- 
wieniu niniejszem, winuy być zastosowane | wzięte, Jego Cesarska Wysokość zachęca 
+ fabrykach | zakładach guberni zaraz | ladność do spókojnego zachowywania się, 
ogłoszenin tego postanowienia w orga- | niezmieniania sposobu życia, przy zacho- 
gje gubernialnym. a wania zalecanych przez władzę ostrożno- 
Kwestya sanitarna. Onegdaj po poła- | ści, i wyraża nadzieję, że ludność Moskwy 
dniu do magistratu tutejszego wezwani | rozsądkiem swoim posłaży za przykład 
prii na paradę wszyscy lekarze - tutejsi. | wszystkim. 
(dem narad było obmyślenie środków za- * Gubernator niższonowogrodzki wraz 
rdcżych Da wypadek zawłeczenia cholery. |z prezesem jarmarcznego komitetu giełdo- 
W tymże dniu w all tutejszego towa- | wego przesłali przewodniczącemu komita- 
stwa kredytowego, pod przewo nietwem ftu giełdowego moskiewskiego telegram 
mczelolka powiatu łódzkiego, p. Kwarn- | następującej treści: „Usilnie prosimy 0- 
odbyło się zebranie, na którem | głosić na gieldzie, źe epidemia choleryczna 
obradowano” wad: zastosowaniem środków | nspskaja się i żadnego niebezpieczeństwa 
sbezpieczających w powiecie, który .po-| na jarmarku niema”, 
dzielono na 5 rewirów sapitarnych. Wze- | * Rada warszawskiego oddziału Cesar- 
braniu wzięło udział około 170 osób: wój- | skiego towarzystwa racyonalnego polowa- 
tw gmin, pisarzy gminnych, pełńomocni-| nia podaje do wiadomości członków, iż, 
ków gminnych, sołtysów i obywateli ziem- | celem szybszego. rozmnożenia zwierzyny, 
ich. 
KW tych dniach odbyło się zebranie 
przemysłowców i obywateli m. Zgierza, |1892 zachowuja swoją. siłę względem 
ġa którem, miasto podzielono na 6 rewi-| członków oddziału, i że skutkiem tego ter- 
rów sanitarnych i opiekg nad niemi po- | min ótwarcia połowania na kuro- 
sierzono lekarzom i wybranym obywate- |patw y zaczyna się z duiem 12 (24) sler- 
im miasta. Jednocześnie przemysłowcy | pnia r. b., ha zające zaś z dniem 1 
uchwalili wynająć dom,, w którym mają | (13) września. 
* „Grażdanin” donosi, że sfery rządowe 


urządzić własnym kosztem szpital chole- 
ryczny. Do komitetu arządzającego tym | zajęte są obecnie rozpatrywaniem kwestyi 
opieki nad żebrakami w miastach i 


szpitalem powołano pp Emila- Ernsta, 
Ferdynanda Swatka, Emila: Wegnera, Emi- | granicach wiejskich. Z danych, dotyczą- 
ls Torna, Wilhelma Orlamindera i Jakóba | cych żebractwa w państwie, okazuje się, 
Hirszbeina. że liczba żebraków plci obu. przenosi 800 
Z sądu. W tych dniach sędzia pokoju | tysięcy. Liczba różnych towarzystw in- 
I-go rewiru rozpoznawał sprawy karne, | stytucyj rządowych i prywatnych, które 
wjtoczone przeciwko osobom, które brały | wzięły sobie za zadawie opiekę nad żebra- 
udat w zaburzeniach majowych r. b.| kami, wynosi 650, liczba. zaś przytułków 

Kilka spraw sędzia odroczył na inny ter- | dla żebraków przeszło 1,510. 
* Wniosek ministra spraw wewnętrz- 


nych o urządzeniu okręgowego szpitala 
dla chorych umysłowo w m. Win- 
nicy, gab. podolskiej, uzyskał Najwyższe 
zatwierdzenie. Na urządzenie szpitala po- 
stanowiono asygnować 720,000 rs. 

* Wystawa geograficzna, która 
będzie urządzona w Moskwie jednocześnie 
z mającemi się tam odbyć kongresami nau- 
kowemi, otwarta będzie dla członków kon- 
gresa w dnin 13 tym sierpnia, « dla pu- 
bliczności w duiu 17-tym sierpnia. 

* Cesarskie ruskie towarzystwo, geogra- 

czne zajęte jest wyszukaniem najlepszego 
sposobu nawodnienia obszarów 
stepowychi wtym celn wydelegowało in- 
żyniera Helmana do. Egipta, Algieru, 
Włoch i Franoyi. ' s 


mia, w dwóch zaś wydał wyrok, a misno- 
wile; pa zasadzie § 5I* ust. o kar. ska- 
ml Marcina Świderskiego na 7 dnl aresz- 
w, m zasadzie zaś § 38 tejże ustawy 
skuał Antoniego Staniszewskiego NA ta- 


imę kartą, © r 

Nowa łaźnia. W tych dniach rozpoczę- 
to budowę nowej łaźni parowej w, uaszem 
mieście. Stanie ona na placu p. Karola 
Schultza, tutejszego majstra studniarakiego 
przy ulicy Nowo-Pańskiej, Łaźnia mieścić 
sę będzie w piętrowym budynku i zajmie 

iy parter, który będzie . podzielony na 
dwa oddziały. 


W gednym znajdować się 
ma ogólna łażnia dla robotników, w dro- 
gim zaś łaźnia, urządzona z większym 
komfortem dla osób zamożniejszych. Przy 
uddziale tym znajdować się będą „nadto 
dwa osobne numery, w których prócz łaż- 
ui parowej, możua będzie używać kąpieli 
(w specyaluie umieszczonych tam wannach 
marmurowych. Na pierwszem piętrze ma- 
je być urządzone poparki z 16-tu wanna- 
mi w części marmurowemi, w. części me- 
ulowemi. 


Piotrków. 
Wapad. Przed kilku dniami w nocy Ra 
Wlwark Stoki pod Łodzią, własność pana 


Prezes piotrkowskiego sądu okręgowego 
ogłasza, że czynności bińra regenta p. 
Zlasuowskiegą w Żarkach, powiatu | bę- 
dzińskiego, czasowo zawieszono. - 


Koniecpol. 

Przed kilku dniami spaliły się w Ko- 
niecpolu 3 stodoly napełnione zbożem, przy 
czem nie obyło się bez wypadka z ludź- 
mi. W jednej bowiem ze stodół znajdowa- 
ło się wymłócone zboże, dla pilnowania 
którego zostawiono na noc stróża; ten za- 
skoczony. podczas suu pożarem, zgorzał 
wraz ze zbożew, zanim pomoc nadeszła, 

| ~ _ 

Warszawa. 
„Warszawskij dniewnik” otrzymuje z Ber- 


yjciechowskiego, dostało się T - mia zto* 

ie} i nsiłowało wyłamać drzwł do dwo- 
mi. Rządea folwarku, p. Sroczyński, usły- 
friwszy hałas, wybięgł do »ieńi i strzelił 
1 dobeltówki., „ Przestraszeni tem złodzieje 
tólnęli się ode-dworn -i zamierzali wtar- 
gagé do stajen.. Przywitani jednak i tam 
przez stróża nocnego wystrzałem ż rewol- 
weru, ukryli się poza płotem. Strzały 
zbudziły Kilkanaście osób ze slużby fol- 
marcznej, które natychmiast zaczęły po- 
rytm wre e Gi i ujrzew- 

przeważającą siłę, czmychoęli w źboże. 
Jik się okazało, czekała na nich w pobli- 


Virchow, w przejeździe do. Moskwy, 
wam się PAR > dni w by” 
A wie, aje się on do Moskwy na Kon 
a parokouns podwod», na której zdołali; prawdopodobnie pojedzie do gubernij Ay 
né bezkaruice „Po powrocie z pogoni, wołżąńskich, gdzie robić będzia spostrze- 
mę pp Orka się, że ms p tah | tera nad cholera 
we, bardzo zazwyczaj czujne były A apy à 
lone, zapewne jakimś narkotykiem, gdyż dne AO aa aTa A 6208 in 
ep tr dzień ruszyć się z miej- | cy zmarł nagle w Warszawie. 
£ 7 Bałutach | „| Stuwiorstowy wyścig eyklistów 
rys u rod syah ie pa Bain Lek „rozpocznie. się w niedzielą o godzinie 7 
podczas sun domowników. przedostali się rano, Stərt odbędzie się na ósmej wior+ 
ty zo i wynieśli całkowiią ghrdero- | <cję za rogatka SE lt Osoby a 
kk 1.4 l 7 roszóte wyjadą o G-tej rsho specyalnie 
Wait Rak e dre a a Praygotowanym bis kiem ziowyni z lo- 
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DZIENNIK ŁODZEI 


m 


aTe ogólnego zgromadzenia z 
nia 15 (25) kwietnia 1891 r. i na r. b. 


lina wiadomość, że uczony niemiecki, dr. 


ot! 
“fwi į p A śćwyjiokać |57 
wyłącza sg b ra, Ta wzóć 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


4*, Książa Monaco, w raporcie, rrzesła- 
nym do paryskiej ukudemii nauk, porusza myśl 
utworzenia obserwatoryów meteorologicznych na 
wyspach Azorskich, Zielonego Przylądka, Ber- 
madzkieh, Kanaryjskich i ua Maderze, Qbser- 
wstorya tu dałyby mołność lepszego zbadania 
zmian atmosferycznych na ocesnie Atlantyckim 
i dokładniejszego, wis dotąd,  zawiadamiania 
portów earopejskich o zbliżania sig burz. Szcze= 
gólny nacisk kładzie książe na obserwatoryum, 
które mogłoby być załotono na Pico de Tene- 
rife, nn wysokóńi 2232 metrów, gdyż pozwo» 
liłoby zbadać dobrze stan /górnych warstw po- 
wietrza. Wspomfiane wyspy, oprócz Azorskich, 
są wszystkie połączone telegraficznie z Earopq; 
wkrótce wszakle i te wyspy włączone będą do 
sieci telegrafu podmorskiego. Obserwatoryum 
w Monaco zbierałoby  wszystkia te badania i 
rozeyłułoby je telegraficznie -do- portów. euro- 
pejskich, 

**„ Nieprawdopodobne. Z Hudapeszta do- 
noszą do pism wioduńskich, że tamtejsza fá- 
bryka Ganza wystąpi wkrótce do rządu z pro= 
jektem zbudowsuia kolei elektrycznej między 
Wiedniem i Pesztem. Autor projektu, Ziper= 
nowsky, miał wynuleźć lokomotywę elektrycz- 
ną, która będzio w stanie zrobić 250 kilome-* 
trów na godzinę, to jest odbyć w ciągu godai- 
ny calą, przeszło 36-milową drogę Z Pesztu 
do Wiednia, Byłaby to- niesłychana dotychczaa 
szybkość, przeszło 4 kilometry na minutę. Wa- 
dłag projektu Zipernowsky'ego, pociąg, skla- 
dałby sig z lokomotywy i jednego wagonu, w 
którym mogłoby się pomieścić 40 pasażerów. 
Takie pociągi wychudziłyby co 10 minat, je- 
den po drugim. Mutor ma mieć siłą 800 
koni. 

4”, Trzęsienia ziemi. Miasto Teby (Gre= 
cya) od półtora tysiąca lut jest ofiarą usta- 
wicznis powtarzającego się trzęsienia ziemi. 
Niema tam oni jednego domu, któryby choć 
trochę nie. był uszkodżopym, Od d.?22-go li- 
pea mieszkańcy obozują za miastem. Od. roku 
1853-go nieszczęśliwa ta siedziba dwa razy 
była już zupełnie zburzona przez trzęsienie 
zięmi. 

+”. Słowniczek. 

„ Apetyt, Grzeczność natury, dozwalająca nam uwa- 
żać konieczne za przyjemne. 

Domowe ognisko. Rzecz tak przyjemna, że zwykle 
posiada ją się podwójną 

Oranguiang. Kandydat na człowieka. 

Śledztwo Kąpiel, która oczyszcza czasem winne- 
go. ale zawsze brudzi niewinnego. 

ko m. Brama dla pochlebstwa, igielne uszko dis 
prawdy. 


Kacik dla milionerów. 


Czy milionerzy potrzebują się chować pa 
kątach? Zapewne, że nie. Oni to dodają 
blaska wielkim ludzkim mrowiskom, żyjąc 
szeroko i hucznie, ku zawiści mniej obda- 
rzonych przez losy. Jest jedn. k grono mi- 
lionerów, które lubi ciche, spokojna życie, 
unika szumu i blasku wielkich stolic świa- 
ta, o honory i zaszczyty dba mało, ściele 
sobie za to gniazdko, jakie tylko stworzyć 
jest zdolnym kaprys nababa wschodu, pet- 
nego fantazyi. dw 

Słyszeliście, szanowni, czytalgjicy, o wio- 
ace milionerów holenderskich?" Zapewne. 
Choćby z opisa ipajowniczego, jaki w swej 
podróży po Holaudyi przytacza znany pie 
sarz włoski, Amicis, Chcąc mieć pojęcie © 
tem oryginalnem siedliska milionerów, trze- 
ba sobie wyobrazić istny „płód fantazyi 
mieszkańca wsthiodu, znajdującego się pod 
wpływem opium — powiada Amicis — coś, 
przypominające jednocześnie Japonię, In- 
dye, Hiszpanię i Szwajcaryę; coś, jedno- 
czące i godzące wszystkie style: dekora- 
cyjny, rococo, pompadour, gotycki, kia- 
syczny; coś dziwacznego, pretensyonalnego, 
dowcipnego, swawolnego, oryginalnego; coś 
takiego, co jedńocześnie razi masz smak, 
wywołuje ńómiech, a jednak się podoba; 
gdyż mówicie sobie: = to za kapryśni 
dziwacy tu mieszkają I jak im tutaj żyć 
dobrze!* 

Poszukajcie na mapie, ale bardzo szcze- 
gółowej, Holandyi, wioski Broek, na pól- 
nocy od Amsterdamu, w pobliża zatoki 
Zuidersee, Godzina jazdy bardzo wygo- 
dnym tramwajem przeniesie was do tego 
zakątka, barwny opis którego przytacza 
znów jęden.z podróżników, zwiedzających 
go świeżo. : 

Broek składa się z 200 willi, stanowi 


rokie i proste, środkowy plac zdobi no- 
wiutki kościół protestancki w stylu goty- 
ckim, a przyłegą doń publiczny p 
niały. Jest w Broek gaz, 

graf, telefony, poczta; 


i wodoleczniczy, kilka obficie. zao 
nomicznych i 
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wielkie piwnice z winami. Czegoż więcej gdzii 
po | śmiertelnika? 


iście wiejską ciszę w tych siedliskach zby- 
tku, właściciele ich za wspólną zgodą za+ 
kupili naokolo mnóstwo ferm i działków 
gruntu, które dzielą ich od fabrycznego i 
przemysłowego gwaru i chronią od niedo- 
goduości, wynikających pod względem sa- 
mitarnym, z takiego sąsiedztwa, Za wspól- 
ną zgodą wzięli na siebie koszty ur 

nia | uporządkowania osady, powołali do 
Broek najwymowniejszego kazuodzieję w. 
Holnudyi, profesora teologii uniwersytetu 
w Lejdzie i utrzymują dwóch I Spe- 
cyalistów, także byłych profesorów, aleo- 
patę i chirurga. Akuszer niepotrzebny jast. 
w Broek, młodzieży bowiem niemą prawie 
wcale. Wreszcie za wspóluą zgodą orga 
nizują się różua rozrywki. Więc zapra” 
szają np. do Broek Adelinę Patti Jub Go- 
cqnćlin'a młodszego z Paryża. Razem tak- 
że występują milionerzy z Bróak, gdy 
trzeba złożyć głośną, bo bardzo „znaczną 
ofiarę na cele pabliczne, zawiązać jaki syn- 
dykat i t. p, Ochrona bezpieczeństwa pu- 
blicznego leży na Specyalnych strażach, 
znajdujących sią przy każdej willi. Oni 
także składają i personel straży ogniowe, 
Ani władzy sądąwej, ani szkoły, ani szyi 
tala niema w Broek, bo iastytucyj tych 
tam nie potrzeba, jak zobaczymy - poniżej, 

Wille toną w zieleni parków I ogrodów, 
Poza każdą willą wzorowo utrzymany o= 
gród, a w nim mnóstwo oryginalnych oze 
dób, kapryśnych niespodzianek. Są tam 
sztuczne groty, sypane pagórki, staty 
marmurowe, tanny, cale alejki z kwit= 
nących drzewek różowych, oleandrowych 
i myrtowych, wspaniała kwietniki dywa- 
nowe, klomby o rysunku nader skompliko- * 
wanym i efektownym. Czyste okazy ary= 
ginalnego malarstwa ogrodniczego! Teki 
tam kunsztowny dobór Kolorów, umiejętue 
stosowanie odcieni, że graniczy tą ze sztu* 
ką prawdziwą. A co rzadkich kwiatów i 
roślin z holenderskaiścia wyhodowanych wy 
trwałością i zamiłowaniem! W każdym ogro* 
dzie śliczny, czyścintki stawek, najczęściej 
formy owaluej. Wszystkie te stawki po 
czone są podziemnemi rurami i woda dz 
nawia się w nich sposobem hydraulicznym. 
Na stawkach pływają łabędzie, w wodzię 
igrają zlote rybki; naokoło biegają barwi- 
ste pawie, zlotopióre bażanty, Miniaturowe 
łódki z mahohiu Jub palisandra na iañ- 
cuszkach złoconych przytwierdzone do brze- 
gu, kołyszą się na wodzie. 

A każda willa w innym zbudowana sty- 
lu, gdyż naśladowania uważają tam za nie- 
właściwe. Każdy dom—to fantazya archi- 
tektoniczna: zamek średniowieczny, pago- 
da, szalet szwajcarski, pawilon dekor 
ny, chińska badowia, wenecki palazzo w 
miniaturze. Wszystkie wille są drewnlane, 
pomalowane w najkapryśniejszy „sposób. 
W_uiektórych ornamientacya. bl tę 
czówemi barwy. Twierdzę np. średniowie- 
czną łączy z ulicą mostek spuszczawy, u4 
wieżycy flaga I arimatka, z której palą co 
południe, a strażnik w średniowiecznym 
stroja z halabardą przechadza się po kruż+ 
ganku. Od mlicy oddzielają wille piękna 
złocone kraty metalowe. Sliczne ptaszarnie 
brzmią od szczebfota papug, kanarków I 
iunych ptaków śpiewnycir. 

Ale jedną z największych osobliwości są 
brukt w Broek. Ulice wyłożone są różno+ 
kolorową moząiką z drobnych na sztora 
osadzonych cegiełek. Wydają się one jak- 
by pokrytie dywanami. A jaka czystość 
wszędzie wzorowa! Każdy pyłek, każdą 
plamkę na marmarowych schodach, nawet 
na kaiłowych chodnikach lub mozalce uli- 
cznej, dostrzeże wnet owładnięte istną 
manią czystości oko licznej służby albo 
państwa i — biada wszelakim mtikrobom 
wśród tej idealnej czystości | 

Loknje, pokojówki, panie domu, nie 
rozstają się < imiotełkami, ściereczkami, 
nawet podarz dómu mosi zawsze naj> 
mniej dwie chustki, jedne do moss, drugą 
kolorową do ścierania kurzu i pylu. Uli- 
ce i ściany domów szorują się i myją w 
Broek zapamiętałe: z 

Teatru ule mą Broek, ala przyjeżdża 
wyborna trapa bMolenderska z Amsterda- 
ma i fraucnska komedya lekka z Haagi. 
Jest tu i á miejscowa, dająca tylko 
kursy giełdowe i depesze polityczne. . 

Tradho dać przybliżone pojęcie o zbio- 
rach rzadkości, o petnem artystycznej Í 
zabytkawej wartości gmplo wama urzą” 
dzeniu wnętrza tych siedlisk miliouerów. 


Wszędzie tam panuje komfort soliduy t< 
pu  awgielskiego, pe O 00 
świecidejek i gbytniej ornamentacyi, 


Ale wśród tego zbytku życie sląbem 


tele- Mio An pny zamiera raczej, bo Broek, to 


sanan bogatych AEE 
co resztę | sajad: ją tu na łonie swych 
milioka. Ah biec 1" córki mieszkają 
tam, Lec ideta] 


Beż lub już walezą. w sżrankach 

memi o iowę miliony, 

AAA Ą 
przyjetnnej agon orają > 
; energii, AA pamgci, 1 


Py 
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is od mich wszystkie nędza wa i nicby 
im nie brakowało chyba do zupełnego 
szczęścia, gdyby nie dwaj nisublagani 
wrogowie: śmierć i nuda! 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 9 sierpnia. Ministrowi spraw 
wewnętrznych po poroznmieniu się z mi- 
uistrem skarbu udzielono prawa na pozwo- 
lenie towarz ga „Compagnia nouvelle 
des chalets commoditć pour la France 
et l'étranger“ prowadzenia operscyi w 
Warszawie z zastrzeżeniem, że zezwolenie 
to może być cofnięte w każdej chwili i że 
towarzystwo obowiązane będzie przerwać 
natychmiast swą działalność (towarzystwo 
rzeczone podejmuje się pobudować ustępy 
publiczne w Warszawie. P. R.) 

Londyn, 9 sierpnia. (Ag. pln.) W dzi- 
siejszej mowie tronowej powiedziano, ża 
prace prawodawcze były ukończone jesz- 
cze przed rozwiązaniem poprzedniego par- 
lamentu, i że niema potrzeby, żeby repre- 
zentanci narodu odbywali zebrania w nie- 
zwykłej porze roku. Królowa wyraża na- 
dzieję, że parlament przy wznowieniu se- 
syi będzie prowadził w dalszym ciągu 
prace pożyteczne w zakresie prawodaw- 
stwa, rozpoczęte na poprzednich sesyach. 
W izbie gmin liberalni wystąpili z popraw- 
ką do projektu adresu, w której powie- 
dziano, iż rząd powinien posiadać zaufanie 
izby gmin i kraju, czem jednak rząd obe“ 
cuy nie może się poszczycić, i że w tem 
„tylko leży kwestya, podlegająca rozstrzy- 
ery, inne zaś kwestye nie posiadają 


Seria, 9 sierpnia. Wysokość projekto- 
wanego podatku majątkowego wynosić ma 
37, od tysiąca, gdy majątek nie przeno- 
si sumy 6,000 marek. Od 6,000 do 50,000 
marek opłata ma być nieco wyższą i sto- 
pniowo zwiększać się będzie. Majątki zaś 
osób, posiądających bardzo małe dochody, 
lub pozbawionych możności pracy, wolne 
będą od opłaty podatkn. 

Rzym, 9 sierpnia. W Pau, w Sardynii, 
stwierdzóno siedem podejrzanych wypad- 
ków choroby. 

Gothenbury, 9 sierpnia. Załogę okrętu 
„Angust i Marya”, płynącego do Leith, 
poddano pod obserwacyę lekarską z powo- 
du choroby jej kapitaua, Nie zauważono 
jednakże symptomatów cholery. 

Sowaynoni, 9 sierpnia. -AV Platana 
pod T untem, zachorowały wczoraj i 

iy wie osoby na cholere. 


Moja pensya 
została GE do domu 
+ własneg: pay ulicy Ewangie- 
lokle, ola kasy Pokyczko- 
wej Przemysłowców łódzkich. 


Rok szkolny 


zaczyna się 8 (20) sierpnia. 
DEE i momen od 
wdziennie l T 7 

Marya Berlach, 


1647—3 
Zapisy nowych nezniów do mej 


SZKOŁY 


odbywsją się w kancelaryi jej co- 
dziennie przed połndniem od odz. 


Boris Jacobsohn, 


ulica Południowa, dom Rosena, 
1628 


OówaBaeHie, 


Huenertopt Hoqskuckaro Bhieniaro| 
PeMECICHFATO YAMINMA CHM% 4ECTŁ 
HMBETŁ OÓBABKTA, WTO, NO pacio- 
pamenio T. Ilonegmreaa Bapmas- 
CKATO yJeÓHATO OKpyra, BŁ BHAY 
xoaepnoli anuxesiu, BŁ TERYINEM% 
TOAY uepesksakenOBKA H NpieMANIK 
DOL Sb 3, 4 m 5 KIACCH BŁ 
JIOĄSMNCROM% Suenews pexweczen 
Bows yumsam Óy1yTŁ MponaBe- 
Acan | u 2 cero CceATiÓpu, A 3K3A- 
MEAD KAHANNATOŚK BŁ I práce 3, 


3a Hacnexropa: A. eraan] 
Gua AOBOAATCAR gO _BCEOÓMArC jj» 
ostabniu, wro npieuyiwa HOUHTA- 
min « uepedKŻAMCHOBRA BR Jorun- |g 
tuoi yyxoroi ruunaaia mausyren|Yy 
c» l cesTsőpa cero roxa, a TA 
x 


OE 9 Toro-xe ceuTaÓpa. 
Ba „upexropa : (eTpoyx0B1, 


1651— 
Wyć lawca 8 Ki 


W szpita- | nie ziemi. = Dy zę 


Posiada na składzie rozmaitą broń i p. 
cznym wyborze, oraz przyjmuje wszelk 


takowej. W ostatnich dniach nadszedł znaczny transport no- 


DZIENNIK —QZIENNIK E — —_— 
OE 10 nę was W tutejszej fabryce zapa- 


lu znajduje się sześcia eh horych, zmarło zaś |, LIVorto; 10 sierpuia. W talejszej fabryce zapa: | zmarło zaś 
tam dotąd 7 osób, Utworzono silny kor- 
don wojskowy. 

Rzym, 9 sierpnia. Na wyspie Stromboli dało się 
podczas nocy ucznć silne sienie zi 

Wiedeń, 10 sierpnia. (Ag. póła,), Wczo- 
raj minister spraw zewnętrznych, hr. Kal. 
noky, i poseł serbski, Simicz, podpisali 
traktat handlowy pomiędzy Austryą i Ser- 
bią. Podpisanie traktatu z Niemcami na- 
stąpi w tych dniach. 

Wiedeń, 10 sierpnia. (Ag. póła.). Podpi- 
sanie traktata my mo c 4 niemiecko-serb- 
skiego nastąpi w tych dniach. 

„Eremdenbłatt* pisze, iż Austrya i Wę- 
gry zachowają się obojętnie wobec ukła- 
dów pomiędzy Rosyą i Niemcami w kwe- 
styach pólityczno-handlowych. Handlowo- 
polityczne stosunki Austryi do Rosyi, do- 
daje taż gazeta, zupełnie są inne, niź sto- 
snuki Niemiec i nie mogą być zrównowa” | 7. 
żone wcale traktatami handlowemi. 

Paryż, 10 sierpnia. (Ag. póln.). „Jonr- 
nal des Dóbats* zaprzecza pogłoskam, js- 
kaby generał Boisdefre udał się do Peters- 
burga z misyą polityczną i dodaje, iż Ri- 
bot nie był obecnym na. wizycie, którą 
tenże generał oddał Carnotowi w Fontai- 
nebleau. ę 

Londyn, 10 sierpnia, (Ag. póła.). Odpo- 
wiadając Gladstone'owi w izbie gmin 
pierwszy lord skarbu, Balfour, wykazał, 
że mowa jego uzasadnia postanowienie rzą- 
du, aby przed ustąpieniem swojem wywo- 
łać jeszcze dyskusyę w parlamencie. „Par- 
tya—rzek!ł Balfour—zmierzająca do roze- 
rwania związku pomiędzy Irlandyą i An- 
glią, w części tylko składa się ze zwolen- 
pików Gladstone'a. Klęska tego ministra, 
który chciałby rządzić Ivlandyą zapomocą 
praw zwyczajnych, byłaby niewątpliwą. 
Mówca uważa odpowiedź Gladstone'a na 
pytanie Marthby'ego za niedostateczną. I- 
zba ma prawo dowiedzieć się, za jaką ce- 
nę kupiono poparcie narodowców jrlaudz- 
kich? Czy za cenę życia i własności naro- 
da irlandzkiego, czy za bezkarue zwróce- 
nie ręki dynamitowców przeciw ojczyźnie? 
Zwoleanicy unii z ufuością patrzą w przy- 
szłość, Jeden z mówców następnych wy- 
razil przekonanie, że lord Rosebery; jeże- 
li obejmie tekę spraw zewnętrznych, bę- 
dzie prowadził dalej politykę lorda Sa- 
lisbury. 

Kopenhaga, 10 sierpnia. Pod Helsingforsem ze- 
małe Ba ol = parowce. Kocioł eksplodował, Uto- 
nelo osôb. 

Werona, 10 sepia Wczoraj okoliea Werony 
nawiedzona była falistem trzęsieniem ziemi. 

Ems, 10 sierpnia, Wczoraj było tu silne trzęsie- 


a 


i 
k 
iyd, 
żąd., 


i 
Dzieci do lat 16-tu zmarło 9, w taj liczbie chłop- 


gk nastąpiła eksplozya w chwili, właścicieł 
pre Lite aa al masg w wożdzierzu. ta- 
ściciel, i 2 robotników są ciężko pora- 
nieni. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawą, 10-g0 sierpnia Wakala krót. term. ma: 
Berlin (24.1 4792%V,, 00, 85, 631/,, BO kap; Londya 
(3 m) 9.74, T3!/s, 78. kup; Parys (10 4.) — — — 
mp. Wiedeń 15 dà — — — kap; 4%, listy li- 
kwidacyjne Królestwa Polstiago duże 90.35 żąd ; 
—,— kup; takież małe 99.10 żął, —.— k 


5”, ruska pożyczka wschodnia tis amisyi 103.00 


— — — kop, (ll-ej emisyj 104.75 żąd., 

— kup; 5’ obligi banku sglacheckiego —.— 
—.— kup; 0%, ruska pożyczka premiowa 

z 1864 Toka 1-ej amisy —,„— kup; takai z 1666 r. 
1I-ej emisyi —.— kup.; 5*/, | sacznę to WEWNĘtCZNA se- 
kąd, —— kup, takat saryi Ill-ej 


I 
eo Ad. =. —.— kup; 89, moa zastawne siemskie 
Leja seryi duża 102.90 żąl, —— kap. takież małe 
ij Peyi male ILIS lą 10238 kap, aj 
soryi małe $ 
z KA listy Fatawa 


insta Wracaj Ia m i 10220 =. 
m a 7 ład., moi 


tydi 
sory! 101,85 żi 


duże SĄ 40 


ni Tone aar h iya seryi —— i 
a 

eż miasta Lublina 101.20 żąd., 
takież miasta Płocka e —— bądz 6'/, listy zastawne 
wileńskie — — F/M takież È 
liyakonto: Berlin D Louiyo 2 Te Paryż 22/4"), 
Wiedeń 4%., Petersburg 4!/47/,. Wartość kapona £ 
potrąceniem 5%.: listy sartawno ziemskie 638, 
warss. I i IT 1702 Łodzi 139,6, liary likwidacyjuo 
728. pożyczka promiowa I 356 II 193.9 

Warszawa, 10-go sierpnia. Targ na plnen Witkow. 
skiego. Praanies am. ord. 575, patra i dohra 600 — 
646, biała 650-675 wyborowa 700—730 żyto 
wyborowe 50—609, średuie 430—440, wadliwa — 
-= —,jączmiłoń 2 i$o rząd, — — —, owias 285 — 
336 gryka — — —, rzepik latni —, zimow* — 
— „rzepak raps zis. — — © groch polny = — 
— „cukrowy — — >—  fasóla — — — ma korsóc, 
kasza jagiace — — —, olej rzepakowy — — ~; 
lniany — — — me phl, kartofle — — — ss ko» 
rzec. 

Dowiezionn pazanicy 600, żyta 1030, 
—, owm 150, grochn polnego — korey. 

Warszawa, 10-go sierpnia. Okowita. Hurt. skład, 
za wiadro 100%; 1v.96*> brutto z potrąc. 2%, 10.743 
netto bez potrąc.; ua 78%: 5.55 bratto z potr. 2*/,, 
$37 netto bez potrąc. Szynki za wiadro 100°: 11.11* 
brutto z potrąc. 2j 10.89 netto baz potrąc., za 
18% 8.66 *brutto z potrąc. 27/,, 8.49% netto ria potr. 
pee eei eei i. Dii asma a 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 
Zmarli w dnin 4 sierpnia: 
Katolicy: (W parafi Wniebowzięcia N. 


jọcamienia 


. M. P.) 
ców 8, dziewcząt 1, dorosłych 1, 
|Eżzeega B ea 1, w mianowicie: 
a 


w tej liczbie 
Franciszka 


Ewangleficy: Dzieci do lat 15%n emare j 
liczbie uefa, 1, dziew. = inola 9 
w tej liczbie mężczyzn —, kol et —, 2 minnar 

Starozakonni. Dzieci do lat 15-tn zmarło 3 
licabie chłopców 1,- dzięwcząt, 2, dorasi 


w liczbie mężczyzn —, kobiet 1, 
Jon Kejla Płaska i łat ot. > Amianok 


TELEGRAMY GIEŁDOWE, 


z 
Giełda Warszawska. Ania OZ day 
Zapłacono 
Za weksle krótkoterminowe 
ua Berlin za 100 mr. - „| 41m | g 
na Londyn sa 1 b. o so « .| 974 aah 
ua Paryż sa 100 fr. . e .-. ET 
na Wiedeń sa 1008, . . -| 8190 | gą. 
Żądano z końcem giełdy 
Za papiery państwowe 
likwidacyjne Kr. Pol. drob. | gg í 
— A pożyczka wschodnia . , r AS 
4/, pok. wown. —. 95.76 | — 
Listy ng siem. Seryi I dnia - 10290 | 108 
DM małe. |10275 |in 
Listy zast. M. Warsz. Ser. F 10230 | 102% 
101 
Listy zast. m. Łodzi Seryi I s we 
» U " | —— As 
" n ” — — 
Giełda Berlińska. 
Bauknoty ruakia zaraz 20860 MX 
p NA dostawą 209.25 | 2049 — 
Dyskonto prywatne „ - « « « | 1. | 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Grand Hotel. M. A. Grawitz z Marsylii, H, Bee. 
liner £ Berlina, Ch. Borschatzki z Melitopola, Mar 
kuzə i Pełtzer 4 Warszawy. 

Hotel Victorie. F. Spahn z Piotrkowa, M. Ro- 
gowski z Woli Wężykowaj, Buchwakow i A im- 


zen z Andrzejowa, P. Kisielnicki z Radoliczye, J, 
Mieszczko z Nieżyna, E. Wahner z Kalisza, 
Hotei Polski, J. Wiler. E, Sobolewski i B. Hat 
nagel a Warszawy, Michajłow z Włocławka. 
Hotel Mannteuffel, z Zakrzewski z Wilna, E, 
z Warszawy, N. Borenstein x Kalisza A. 
Frank z Nirembergnz H. Barth z kopy 


Rozkład jazdy pociągów. 
"X Q 


R Z 


ŁÓDŹ Gouzimy i miauty 


545] 7115] 1120} 6105] 850 9/50 


UWAGA. Oyfry oznaczona grubszytu drukiem 
wyrażają czas od godziny 6-ej wieczorem do go- 
dziny 6-ej rano. 


Gi Joana 


Główny Skład 


ŚR zakładć 


ów Żyrardowskich 


w Łodzi, ulica Fiefrkowiza pr 249 (6 nowy), dom własny 


Rewolwery od rs, 4. 


01 e) 
2 i 


a Kw 


SKŁAD i FABRYKA 
BRONI MYŚLIWSKIEJ Je: 


przyborów myśliwskich fi 


W. Kiki 


w Łodzi, 
9. Nowy itynek 9. 


raybory myśliwskie w zna- 
reparacye i przeróbki 


wych ASAS PS rozwaitego systemu 4d pory 30 za pras ż 
rożej. 


BIURO. moje znajduje się obecnie: 
ulica Piotrkowska Nr. 77. 


Maksymilian Goldfeder. $ 


g 
Ps 
ARZOOOOGOOGOQ000O0O0GGQG00C 


JAozsozexo Ilem 


Wyroby płócienne, pończosznicze, damską O 
i męzką bieliznę. Wielki wybór materyałów 
meblowych, pluszów, firanek. Kołdry wa- 


towe, jedwabne, wełniane i bawełniane. 
BUG NA ŻĄDANIE SZCZEGÓŁOWE CENNIN. -%pg 


ROLWAGA 


NA RESORACH 


|| |pierwszy za Wutkem. 


1892 r., przy ulic 
J. Machnika. 


1642—. 


maszyny, 
sa 6d 


K. R. 


nadsy 


etter Lublin. 


1630—10 GQ [ulica 


gi 


932—0 


[mato używana, jest do sprzedania. 
PTY mw rano do godz. 8 i wieczór 
6, ulica Cegielniana, dom Stillers, 

648—1 


Różne mieszkania 


do wynajęcia od 1-go października 

Północnej Nr. 

211, naprzeciw ulicy SAN, dom 
b 


Poszukuje się do nabycia używana 


Maszyna parowa 


jo sile 4—6 koni, będąca w do» 
brym stanie, oraz odpowiedni do 
niej kocioł parowy. Oferty z do, 
Qa ktadnym pa tak kotła jak i |P. 
odaniem ceny, upra- 
łać pod adresem: 
1617—3—1 


Do wynajęcia 
od 1 października r. b, trzy po- 
roje i kuchnia na parterze, 

Przejazd M 1340, vis-à-vis 
3” placu cyklistów, wiadomość u stróża. 


1631—3 |aznajo sa nieważay. 
ow 30 [wau 18081 W drukarni „Dziennika Łódzkiego, — 


F LEKARZ-DENTYSTA 


> B. Klinkovsteyn 


ulica Piotrkowska % 260 (3$ n.); dom T, 
Tencnbanma. Leczy wszelkie choroty ja- 
my ustnej, wyrywa zęby za pomocą gam 
rozweselającego, oraz wprawia RE 
‘fne i plombuje. Przyjmuje od Er id 
3—6 po poł. 489-0 


Aniela Hoene 


Przełożona 6-klasowego 2# 
kładu Naukowego Żeńskiego, 


nl. Mazowiecka 4, w Warszawie, 
podaje do wiadomości aan pózn 1 Bo 

dziców i Opiekunów, że z a zako 

tak pensjonsrek żak i przychodnich, r4= 

czyna, się w d. 27 (15) sierpnia, 1452 


$j: 
4 


Lecznica dla zwierząt s wrie: 
ZNIA Angielska 5 muja na stt- 


łe leczenie konie i pz i jela porady 
w kaźdym czasie. Prawidłowe i trwałe 
kucie koni, nl. Milaza X 821-6. 

222150 Warikofr | Kwasalewaki. 


Droga Żelazna Fabryczno- 
Łódzka, 


para" (a 


o Fee Li pd 

amma 

* ik ao 
aim a aaas 


Z powodu oświadc: 


pia 
N. Kopel, o x, 


640—4 
ważny. 


m du S 


Droga Żelazna Fabryczno- 
Łódzka. 


wodu oświadczenia wysyłaj 
kelataan, o bient arint 


CEJ 

STB a dnie 20 pea r. Zm 
ryczno-Łódzka e do 
duplikat lista 


pomieniony 


e" 


